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S ia ry  obraz św. A nny w ołtarzu kaplicy w Podegrodziu. Tu w ierni proszą  św~ 
A nnę, aby za Je j p rzyczyną  była w ich rodzinach m iłość i zgoda.
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W  l ip c u  1895 r .  w y b r a ł  s ię  k s .  
"C aron ,  p r z e ł o ż o n y  m a ł e g o  s e m i n a ­
r i u m  w  W e r s a l u  p o d  P a r y ż e m ,  
w r a z  z k i l k o m a  p r o f e s o r a m i  i u c z ­
n i a m i  n a d  d a l e k i e  le c z  p i ę k n e  j e ­
z i o r o .

O k o ł o  p o ł u d n i a  d o ta r l i  d o  je g o  
b r z e g ó w .  P o m ę c z e n i  ż m u d n ą  d r o g ą  
w ś r ó d  u p a l n e g o  d n i a  s ie d l i  n a  
w y b r z e ż u .  T y l k o  c z t e r e c h  u c z n ió w ,  
d o b r y c h  p ł y w a k ó w ,  r z u c i ło  s ię  
w  n u r ty  j e z io r a  i p o p i s y w a ł o  s ię  
p r z e d  s i e d z ą c y m i  s w o j ą  s z t u k ą  p ł y ­
w a n ia .

O  j a k i e  30  m e t r ó w  o d  b r z e g u  
u n o s i ł y  s ię  n a  p o w i e r z c h n i  w o d y  
p r z e c u d n e ,  b i a ł e  k w i a t y  w o d n e .

—  Z e r w i j c i e  je  d o  n a s z e j  k a ­
p l ic y  ! —  k r z y k n ę l i  s i e d z ą c y  n a  
b r z e g u .

N a j ś m ie l s z y  z p ł y w a k ó w  P a ­
w e ł  p o d p ł y n ą ł  n a t y c h m i a s t  i z r a ­
d o s n y m  o k r z y k i e m  w y c i ą g n ą ł  r ę ­
k ę  p o  k w ia t y .  N a g le  k r z y k n ą ł  
p r z e r a ź l i w i e  i z n i k ł  p o d  w o d ą .  P o  
c h w il i  w y p ł y n ą ł ,  le cz  f a le  z n o w u  
p o r w a ł y  g o  w  g łą b

R o ś l i n a  o  p i ę k n y c h  k w i a t a c h  
m i a ł a  tę  s t r a s z l i w ą  w ła ś c iw o ś ć ,  ż e  
z b l i ż a j ą c y c h  s ię  d o ń  p ł y w a k ó w  o- 
p l ą t y w a ł a  i w c i ą g a ł a  w  g łę b in y .  
W ł a ś n i e  p r z e d  m i e s i ą c e m  d w ó c h  
m ł o d z i e ń c ó w  p o n i o s ł o  tu  ś m ie r ć .

P o d o b n i e  i P a w e ł  z n a l a z ł  s ię  n a  
d n i e  je z io r a .  Z a b r a k ł o  m u  p o w i e ­
t r z a .  O t w o r z y ł  u s t a  i z a l a ł a  m u  je  
fa la .

Ś m ie r ć  —  p o m y ś l a ł .  L e c z  w ó w ­
c z a s  n a  s z c z ę ś c i e  n a t r a f i ł  r ę k ą  n a  
s w ó j  s z k a p l e r z .  U ś c i s n ą ł  g o  i w e s ­
t c h n ą ł : —  M a t k o  B o ż a ,  r a t u j  m n ie !

N a r a z  u c z u ł  j a k ą ś  n o w ą  s i łę  
i w y p ł y n ą ł  n a  p o w i e r z c h n i ę  w o d y .  
J e d n a k  c i ę ż a r  s k r ę p o w a n y c h  n ó g  
ś c i ą g n ą ł  g o  z p o w r o t e m  w  g ł ę b i ­

n y .  W ó w c z a s  n a d p ł y n ę l i  z p o m o c ą  
k o le d z y .  L e c z  z a l e d w i e  z d o ła l i  
w y d o b y ć  go ,  g d y  w iry  p o d w o d n e  
p o c z ę ł y  im  n o g i  k r ę p o w a ć .  P r z e ­
s t r a s z e n i  ś m i e r t e l n i e  z a w o ła l i  o  p o ­
m o c .  T y m c z a s e m  p o z o s ta l i  n a  b r z e ­
g u  m o d l i l i  s ię  g o r ą c o  o  r a t u n e k .  
N a g le  p r z y p o m n i e l i  s o b ie ,  ż e  z d r u ­
g ie j  s t r o n y  j e z io r a  b y ł a  ló d ż  p r z y ­
k u t a  d o  b r z e g u  ł a ń c u c h e m .  O d e r ­
w a l i  j ą  p r z e m o c ą  i o  j e d n y m  w io ­
ś l e  p o p ł y n ę l i  k u  to n ą c y m .  A l e  ci 
ju ż  p o  c i ę ż k im  s z a m o t a n i u  w y r w a l i  
s ię  z w i r ó w  i p ły n ę l i  d o  b r z e g u .

—  P a w e ł  u t o n ą ł  —  w o ła l i .
A l e  łó d ź  n i e  z a w ró c i ła .
P a w e ł  żył .  D z i w n y m  ja k im ś  s p o ­

s o b e m  t w a r z  j e g o  c i ą g le  u t r z y m y ­
w a ł a  s ię  n a  p o w i e r z c h n i  w o d y  
i m ó g ł  o d d y c h a ć .  B y ł  p r z y  t y m  s p o ­
k o jn y .  C z u ł ,  ż e  n ie  zg in ie .

I r z e c z y w iś c ie .  W k r ó t c e  n a d j e ­
c h a ł  ł o d z i ą  k s .  C a r o n  z t o w a r z y ­
s z a m i ,  k t ó r z y  o s w o b o d z i l i  g o  z k r ę ­
p u j ą c y c h  w i ę z ó w  p o d w o d n y c h ,  p o ­
t e m  s z c z ę ś l iw ie  d o w ie ź l i  d o  b r z e g u .

T u  w s z y s c y  w i ta l i  P a w ł a  —  
g ł ę b o k o  w z r u s z e n i .  A  o n  l e d w i e  
s to j ą c  n a  n o g a c h  z e  z m ę c z e n i a  —  
p o w t a r z a ł :  —  to  o p i e k a  M a t k i
B o s k ie j . . .  O n a  m n i e  u r a t o w a ł a . . .

*  *

* .
W i e lu  ju ż  S w o i c h  cz c ic ie l i  u r a ­

t o w a ł a  M a t k a  B o ż a  o d  p e w n e j  
ś m ie rc i .  T y m  z w ł a s z c z a  d z i e c io m  
o k a z u j e  S w ą  p o m o c ,  k t ó r e  n o s z ą c  
s z k a p l e r z ,  s ł u c h a j ą  r o d z i c ó w  i n ie  
n a r a ż a j ą  n i e r o z t i o p n i e  s w e g o  ż y ­
c ia  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  C z y  d o  
t a k i c h  n a l e ż y c i e ?  S.

Rozwiązanie zagadek z 29 numeru:
wiadro u studni, poduszka, 

słońce.
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Pta! pta! pta! pta!
ttalćńki Jasiu w biaiej koszulce 
wyłazi na pole w słoneczny ranek — 
sprawi! kłopotu trochę matulce,
'bo nie wiedziała, gdzie skry! się Janek.

„Jaśku — Jasieńku“ ! donośnie woła, 
biada i szuka synka dokoła. —

Patrzy — a Jasiek czołga się z cicha — 
na rączkach skrada się ku gołąbkom 
i nagle „pta pta“ l zawrzaśnie głośno, 
rączkę wyciąga swą ku ptaszątkom. — 

Lecz ptak nie głapi — nim Jasiu chwycił, 
— on g o —ogonkiem swoim zachwycił.

Na próżno Jaśko biegu dodaje, 
jako ślimaczek po ziemi smyka, 
gonić gołąbki tchu mu nie staje — 
ptaszek za ptaszkiem żywo pomyka 

i „turłi, tarli" wesoło grucha 
jakby się śmiejąc z małego zucha.—

Z. L.



Wakacyjny gość
( D o k o ń c z e n i e ) .
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—  U  n a »  t a k ż e .  I u  n a s  —  d o ­
d a l i  in n i  n i e p e w n i e .

—  T o  s z c z ę ś l iw i  j e s t e ś c i e  —  
o d e z w a ł  s ię  Jó z e f .  A  c o  r o b ic ie ,  
ż e b y  b i e d n i  n i e  c i e r p ie l i  g ło d u ?

—  ???
—  N ie  r o z u m i e c i e ?  C o  ro b ic ie ,  

ż e b y  w a s i  b i e d n i  k o l e d z y  m ie l i  t e ­
r a z  c o  je ść ?

—  N ie c h  k a ż d y  o  s i e b i e  s ię  
s t a r a  —  r z e k ł  d u m n i e  J ę d r e k .

—  A  z n a s z  k a t e c h i z m ?  —  z w r ó ­
ci ł  s ię  d o  n i e g o  Jó z e f .  N o  w ię c  
w y m i e ń  u c z y n k i  m i ł o s i e r n e  co  d o  
c ia ła !

—  Ł a k n ą c y c h  n a k a r m i ć . . .  z a ­
c z ą ł  c h ł o p i e c  —  i z a r a z  u m i lk ł  
z a w s t y d z o n y .

—  J a  t a  n i e r a z  d o b r z e  z a z n a ­
ł e m ,  c o  to  j e s t  g ł ó d  -  - z a c z ą ł  J ó ­
z e f ,  g d y  ru s z y l i  w  d a l s z ą  d r o g ę .  
P a m i ę t a m ,  j a k  s ię  n a m  r a z  p r z y ­
k r z y ł o  b e z  m l e k a .  Z a b r a ł e m  w ó w ­
c z a s  p o  k r y j o m u  d z b a n e k  i p o ­
b i e g ł e m  d o  c io tk i .  B y ł a  t a k a  c i o tk a  
A n n a ,  c o  n a s  n ie  lu b i ła .  W s t y d  
m i  b y ło ,  a l e  j ą  p o p r o s i ł e m ,  b y  n a m  
d a ł a  m l e k a .  I d a ł a .  G d e r a ł a  p r z y  
t y m  d u ż o ,  a l e  p e ł n y  d z b a n e k  n a ­
la ła .  G d y  g o  p o s t a w i ł e m  p r z e d  
o j c e m  n a  s t o l e  —  a  b y ł  s a m  
w  iz b ie  —  u c i e s z y ł  s ię ,  l e c z  z a r a z  
s p y t a ł :

—  O d  k o g o  t o ?
—  O d  c io tk i  A n n y .
R o z g n i e w a ł  s ię  w te n c z a s ,  że

z r o b i ł e m  c i o t c e  h o n o r ,  ż e  b ę d z i e  
t o  p o  w s i  o p o w i a d a ł a  i k r z y k n ą ł :

—  W y l e j  to  m l e k o  w  p o k r z y ­
w y  ! A  n a  d r u g i  r a a  s p y t a j  s ię ,  c z y  
c i  w o l n o  i ś ć !

Z r o b i ł e m  w ó w c z a s  w ie l k i e  g ł u p ­
s t w o ,  p o s z e d ł e m  z a  c h a ł u p ę  i ' w y ­

l a ł e m  m l e k o  w  p o k r z y w y . . .  G d y w r ó -  
c i łe m ,  o jc ie c  b y ł  ju ż  u d o b r u c h a n y . .

—  D a j ż e  t o  m l e k o  —  r z e k ł  —  
j a k  j u ż  p r z y n io s ł e ś ,  t o  t r z a  w y p i ć .  
G d z i e  j e  p o d z i a ł e ś ?

—  W y l a ł e m . . .
*  *-

D z iś  je s z c z e  w i d z ę  z a s m u c o n ą ;  
t w a r z  o jc a  i p a m i ę t a m ,  j a k  w t e n ­
c z a s  r z e w n i e  p ł a k a ł e m .  . B ó g  n a ­
k a z a ł  —  k o c h a n i  c h ł o p c y  —  b liź ­
n im  d o b r z e  c z y n ić .  A  w ię c  i w  b i e ­
d z i e  ic h  w s p i e r a ć .  G d y b y ś  ty ,  J ę d r ­
k u ,  w ie d z i a ł ,  c o  to  j e s t  g łó d ,  t o  
b y ś  n ie  m ó w i ł ,  „ n i e c h  k a ż d y  o  s i e ­
b i e  s ię  s t a r a " . .. —  k o ń c z y ł  Jó z e f .

J ę d r e k  z a w s t y d z o n y  n i e c o  o d ­
c i ą g n ą ł  z a r a z  W ł a d k a  n a  b o k  i coś; 
m u  p r z e k ł a d a ł .  P o t e m  p r z y s t ą p i ł  
d o  n ic h  J ó z e k  i K a z io .  W r e s z c i e  
z d r a d z i l i  J ó z e f o w i  s w ó j  s e k r e t . . .  
W  tę  s ł o n e c z n ą  n ie d z i e l ę  ż a d e n  
z c h ł o p c ó w ,  w r a c a j ą c y c h  z k o ś c i o ­
ła ,  n ie  b y ł  g ło d n y ,  b o  W ł a d e k  
z j a d ł  w ie c z e r z ę  u  J ę d r k a ,  T o m e k  
u  J a ś k a ,  O l e k  u  K a z ia .  A  J ó z e f  
w r a c a ł  d o  m a ł e g o  d o m k u  p o d  l a ­
s e m  u ś m i e c h n i ę t y  i p e ł e n  w i a r y ,  
ż e  o d t ą d  c h ł o p c y  z a p r z y j a ź n i ą  s i ę  
i j e d e n  o  d r u g im  ju ż  b ę d z i e  w  b i e ­
d z i e  p a m i ę t a ł .  r.

K t o  t o  § e s t ?
O d  przyjścia  na św iat, 
od ży c ia  zarania  
czu w a  n a d  tobą, 
m iłością  cię da rzy  —  

a choć z  zm ęczen ia  
nieraz się a ż  s łan ia , 
za w sze  m a dobry 
uśmiech na  tw e j tw a rzy .


